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S U E Y I R L I T E W S K I
w Wilnie wc Srzodę dnia so Maja v. s. 18*1 roku.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
Sankt-Petersburg dnia  17 maja.

Nayłaskawiey mianowani kaw aleram i: orderu
ś. Andrzeja apostoła, naypierwszego wezwania, au- 
stryacki marszałek po luy , Hrabia Billegard; ś. 
W łodzim ierza  4tey klapsy a kokardą, major woysk 
austryackioh Katerburg.

Należący do missyi rossyyskiey w D reźnie , 
nadetatow y protokuh.ta , Antoni S tru v e , w  n a 
grodę gorliwej służby nayłaskawiey mianowany 
radcą tytularnym.

M inister spraw duchownych i narodowego o- 
świecema, radca tayny i kawaler, Xią*ę Joić Go- 
licyr\, dnia 10 teraźnieyszego maja, odwiedził ap- 
kadem*ją nauk i oglądał nowo założone muzeum  
azja tyck ie , równie z innemi gabinetami, systema
tycznie uporządkowane. Xiążę Jmć po ich obey* 
rżeniu  ze sczególnieyszą uwagą, oświadczył swe 
zadowolenie dla wszystkich członków akademii, 
którzy pracą swą sczegóiniey się przykładali do 
nowego urządzenia zbiorow akademii.

Dnia 37 kwietnia w Moskwie urcozyicie oh* 
chccU.,no rec z c 'cę  u red n o  Nayjamitr-ys* g C«- 
sarzewioza i Wielkiego Kiąsęcia Jmoi K onstan
tego. W  wielkiev cerkwi ka ted ra lne j  W niebo
wzięcia Panny M iryi, miał m sią ś. Nayprzewie- 
lebnieyszy A ta n a zy , biskup dmitrewski, wikary 
metropolii moskiewskiej} kazanie miał archiman- 
d ry ta  znamieńskiego klasztoru Arystarch5 po mszy 
wzniesione zo.tały do Nayw yiizego Dawcy wszel
kiego dobra, dziękczynne modły o sdrowie 1 dłu
gi wiek Cesarza Jegomości i całego N.iyjasiiiey- 
stego Domu Modły te odprawiał nayprzewiele- 
hnieyszy Atanazy z nay przewielebnie)szym P a 
fnucym , arcy biskupem gruzińskim i dals«.ćm du
chowieństwem : polem nastąpiło zwyozavne bicie 
we dzwony iwanowskley dzwenicy.

Na szkołę powiatową dmitrowską złożyły r ó 
żne osoby u 3 rub. 2 5 kop. 5 a na szkołę graco- 
w iecką 76 r .  x

W  ciągu miesiąca kwset. przywieziono na komorę 
składową wileńską tawarow ua 3 i ,22o  r. W  ciągu 
marca do portu ryzkiego przyszłe towarow zagrani
cznych na 890,928 rub., a wyszło na 435,835  r. 
20 k.; w ciągu «saś kwietnia do tegoż portu zawinęło 
okrętew i 5o, wyszło 35 , a od poorątku żeglugi te -  
goroczney przyszło 166, wyszło 45  D. 21 maja 
liczba okrętow w tymże porcie; przybyły ch 284, 
wyszłyoh i 54— Od 25 do 29 kwietnia przybyło do 
Lipow y  7 rk rę tów  cudzoziemskich.

Dnia 18 kwietnia o samey północy zdarzył 
się w  Ostrogu wielki pożar. Zaczął się od do
mu żydowskiego, a od mocnego wiatru szybko się 
Rozszerzył. Dom arcy biskupa wołyńskiego, kon- 
systorz, aeminaryum, klasztor oatrugski pierwszey 
Massy, orsz i »3 doraow żydowskich i innych 
~w popicil się obróciły.

Kurs petersburski dnia 17 maja: dukat hol!.- 
nowy u  rub. 60 k. *, stary 11 rub. 4o k. zmia
na srebra a r. 76 k.

W ieczysty  dochod kfmmisśyi umorzenia dłu*; 
gow: 68 assign. -  - po 10i ł

bg brię< zącey mon. 9 1 ,9 1 !  Iprocenti 
5g taśvoż -  «  -  -  -  7 6 *  I

A  U S T  R V A.
(z Korr. i  Oaz. wai -z)  Dnia i 5 maja o go* 

demie w p ó ł  do 4tey po pi łudaiu p rz y b i ł  dv Bu^ 
dy w W ęgrzech  Cesarz Jmć Rossyyski w towarzy* 
stwie Aroy -  Xiążęci<t P b ty n s ,  gdzie w królewJ  
skirij zsmku wyst-dł. Daiem wprzódy odprawił 
nocleg w W esprtn , a śniadanie przyjął u biskupa 
w  Stuhlweissecbu/gu. Gdy żvczeD»em t “go Ce
sarza było zachować zupełne incognito , nikt więc, 
©prócz' cesarskiey rodmny, z nim się nie widział. 
D n u  17 wyjechał o 7 r*nn-v. Arcy X :ążę P a -  
laiyn przeprowadził goi do G  1« ilo, guzie z Ce
dar/ m obiadował w królewskim zamku.

ł& edeń , d. 19 maja. D. i 4 b.m. odprawił się t a  
chrzest nowo narodzonego ayna A r >-Xiąeia A<*- 
rola  w obecności bawiących ta  Ar©y-X;ąząt 1 A r -  
C.V Xięsmozek, X ’ą«ęcia Salerno, X ią/ęcia  Sasko- 
Cieazyńskiego Alberta , 1X ęzney NiSSŁuskiey. Da
no mu imie F ryderyk Ferdynand Leopold, Qvcein  
chrzestnym był W .  Xiążę Toskański, którego 
Aroy-Xiążę Antoni zastąpił.

D nia  20. Dnia 9 b. m. przybył do Loybach 
ze W ło c h  Hrabia  N ugent, feldmarszałek porucz
nik. Przyjechali tam t»kże d. 7 b. m. Hrabia Co- 
lergi, deputowany z prowm cyy weneckich 1 H ra 
bia R enier , radca gubernialay, a dnia 9 udali się 
na pow rót do W entcyi.

Słychać, iż jenerał Latour, który się tyle za<j 
służył rodz>ni*Króla Sard) ńskiego oddali się z w oy- 
ska krajowego i osiądzie w kraju austryackim, 
dla tego, iz te raźnie jszy  Król sardyński Felix od
rzucił w M odenie amnestyą, k tórą on przyrzekł 
powstańcom w Turynie  i Alessondryi.

Z  wojska austryaokiego te tylko pułki pozo
staną w królestwie neapolitańskićm, k tó re  aą 
przyzwyczajone do tamecznego klimatu i sposobu 
życia, inne zaś powrócą do wyższych W łoch. 
Żołnierze, k tórzy się nie mogą pomieścić w k o 
szarach i szałaszach , stoją na kwaterach w  do» 
mach obywatelskich. Płacą za dostarozaną ży
wność. W cysko neapolitsńskie ma bydź zwinię
te m, oprócz tylko 3ch pułków gvrardyi, i austry • 
aokie pobierać będzie płacę jego. W  czynno
ściach skarbowych unikają troskliwie tego słowa 
kontrybucya ; lecz zapewne rząd neapolitański ód-i 
da sprzymierzonym Mocarstwom część dochodów; 
publicznych na oias niejaki. Na zabezpieczenia 
pożyczki 6 milionów dukatów neapolitańskioh 
* prowizyą po 5 od s ta , przeinaczono dobra na-



rodowe, które na jey zaspokojenie mają bydź 
częściami co rok przez 20 lat przedawane.

Dnia 20. Cesarstwo Ichmość postanowili d. 
a i  b. ni. wyjechać z Laybach, a dnia 2 4 przy bydź 
do zamku letniego Schonbrunn.

H 1 s z P A N k J A.
(z Korr. i  Gaz. warsz.) (Gazeta paryzka pod 

tytułem Dziennik Sporow {Journal des Debate) 
doniosła w jednym z numerów swoich, iż 
sąd w  M a d ry c ie  skazał na śmierć kanonika 
jV;nuesa , gdy gazeta Konstytucyonisla ogłosiła, 
ze go skazano ca 10 lat do robot, ale zamordo
wało go w więzieniu pospólstwo; w poźnieyszym 
numerze przyznała rzetelność doniesienia tegoEo/i- 
s ly tu c y a n iśc ie t i zdarzenie to w takich sczegółach 
opisała):

„ Pan Arias, sędzia pierwszey mstancyi w Ma
drycie, skazał dnia 3 taąia wieczorem, kanonika 
Vinuesa, na łat io  do robot w jednej z twierdz 
na brzegach Afryki, a dwóch jego synowców na 
napomniewie przez wzgląd, iżć*a*> przezktóry zo
stawali w więzieniu, był dostateczną za ich wy
stępek karą. Gdy da^ajntrz zrńna rozessła się 
wiadomość o tym wyroku, poczytano go za bar
dzo łagodny; oburzyło się więc wielu ẑ  ludu w 
przekonaniu, że ten kanonik na karę śmierci za
służył. Do godziny trzeciey * południa powię
kszał się stopniami gniew ludu, i do tego przy- 
Stło, ze kilka kup jego poszło do więsiema zwa
nego Korona, z postanowieniem porwania kano
nika. Oparł się temu strzegący go oddział roili- 
oyi narodowej; ale zmuszony ustąpić przemaga- 
jącey sile, zamknął się w więaieniu, i zaosął strze
lać z okien do ludu. Gdy się to działo, pobiegł 
lud do magazynu mieyskicgo, przyległego w ięże
niu, u z b r o ił s ię  tam w s ie k ie r y  » ,B"e 5
żelazne, z któremi powróciwszy, wybił drzwi głó
w ne więzienia, i dostał się do iąby kanonika, po
mimo wielkiego usiłowania w odpieraniu ze strony 
milioyi narodowcy. Inne okoliczności tego zdarzenia 
rozmaicie są opowiadane, przeto wstrzymamy się 
(słowa są gazety sporow) od ich przytoczenia, az 
póki nie dowiemy się pewnych. Wiemy tylko, iz 
■e znaków będących na ciele trupa poznano, m  
mu tem ii samemi narzędziami śmierć zadano, któ
rych do wybicia drzwi użyto. Słychać, jz wszy
stkich milicyantów strzegących więnei-ia P°y™a- 
no, i że sąd dochodzić będzie i czyli dawali ód- 
por w obronie siebie, jak przepisy dozwalają, 
czy też w obronie tylko samego kanonika. Z po
wodu tego rozruchu, 'odebrał rząd Panu Ramon 
iVillalba kapitaństwo jeneralne Nowey Kastylii 
(Madrytu), a dał je jenerałowi Hrabiemu Karta- 
geńskiemu (Morillo), który powrócił z Ameryki, 
gdzie długo dowodził hiszpanami, 1 jest przywią
zanym do terażnieysaego systematu w Hiszpanii.3’ 

Taż gazeta dodała 00 następuje: „ Po zamor
dowaniu kanonika Yinuesa poszło pospólstwo do 
iwładz, i domagało się głów »5 osób z nayznako- 
mitszyoh rodzin hiszpańskich. Goniec z Karta- 
geny doniosł, że tam dnia 9 maja w nocy 
był rozruch, w skutek którego 15 osob na wy
gnanie skazano. Dnia 27 kwietnia Salazar i bar
dzo wielu xięży i mnichów potłukli kamień kon- 
stytucyyny, otworzyli potćm więzienia, i kazali 
dać sobie 4300 raoyy żywności.”

Taż gazeta sporow doniósłszy na mocy listu 
prywatnego zlrun. że pleban Merino, herszt ro
koszu w prowincyi AlaVa; trzyma się dzielnie mi- 
tno kilku porażek; że ma pod sobą i,so ę  abroy--

nyoh ludzi; że zaymuje cały kr3y w okolicy Bur
gos, Osma, i ma tajemne porozumienie w mia
stach Burgos, Avila i Śiguenza; że jenerał Martin, 
iuacaey Empecinado zwany, nieśmie na niego ude
rzyć, i że chłopi, będący między Geryllasrmi nie 
chcą bydź posłuszni temu jenerałowi; tak pczniey 
doniosła:

Bajonna dnia\io maja, Odebrano tu z Hiszpa
nii takie wiadomości: ,, Jenerał Empecinado na
czele 8 tysięoy iudfci uderzył na plebana Merino, 
pobił go, bandę jego rozproszył, ale większą jey 
połowę wziął w niewolą. Merino cudem prawie 
umknął z aostą swoimi. Do ostatniey chwili mnie
mał on, że Empecinado z nim się połączy. W szy
stkich kanoników i mnichów w Burgos uwięziono. 
W  Sslvatierra i Vittoria ustanowiono komnńssye 
woyskowe na sądzenie hersztów i wspólników ro
koszu w prowincyi Alava. Między jeńcami jest 
6 i rozmaitych xięży.5’

Gazeta sporów umieściła następujący wypis 
listu zBajonny pod dniem 10 maja: „ Przes ca
ły dzień wczorayszy biegała u nas wieść , która 
sczęściem obalił przybyły z Madrytu podróżny, że 
Krół hiszpański i rodzina jego zostawali w nie
bezpieczeństwie. To tylko prawda, iż nazaiutr* 
(dnia 5 maja) po zamordowaniu kanonika Yinursaj 
pospólstwo poszło hurmem do pałacu królewskie
go, i wiele wygadywało przeciwka królowi i 
bratu jego Don Infantowi Carlos; lecz władze po
łączone z woyskiem i milicyą narodową przywró
ciły spokoyność, Dodają, iż wszyscy członko
wie stanów, naradziwszy się publicznie, poszli do 
pałacu królewskiego dla zasłonienia piersiami swo- 
jemi rodziny królewskićy. Gdy ten podróżny wy
jeżdżał z Madrytu, tam już była spokcynbść.”

Gazeta paryzka Konstytucyonista nic o tein 
nie wspomina; potwierdza tylko, że banda pleba
na M e rin o  znisozona; a co s ię  t y c z e  zamordowa
nia kanonika Yinuesa donosi, iż rząd kazał do
chodzić i sądzić sprawców tego mordu. Doniosł 
także na mocy gazet madryckich z dnia 5, 
iż wzburzył się lud w Mutoyi dnia 5o kwietnia, 
W skutek czego 17 osob, po większey części u- 
rzędników publicznych, wskazanych za nieprzy
jaciół konstytucji, przymuszono ustąpić z miasta.

Przybyłego do Barcelłony jenerała neapolitań- 
ikiego Pepe powitały deputacye z miasta. Z po
wodu przybycia jego napisano mnóztwo wierszy. 
Dnia 21 kwietnia Zawinęły do R sas dwa okrę
ty, i wysadziły na ląd 200 włoskich emigrantów 
Oprócz tego, spodziewamy się jescze kilku okrę-” 
tóir i fregat.

Król uzupełnił skład swojey rady stanu; lecz 
nie przyjął kandydatów, których stany podały.

Dwie fregaty neapoliiańskie, opuściwszy sWą 
oyosysnę, przybyły do żatoki Rosas w Katalonii.

Pan Obregoh, dowódca okrętow naszych wo
jennych, stojących w zewnętrznym porcie N ea- 
polu, odebrawszy od jenerała austryackiego Fri- 
mont rozkaz oddalenia się ztamtąd, odpowiedział, 
że obcy jenerał nie ma pfawa rozkazywania mu, 
i  że póty zostanie w porcie, póki w nim okręty 
francutkie i angielskie przebywać będą.

Ż wielkim pośpiechem robią broń w> ręko- 
dzielniach naszych, i prócz tego zaknpił rząd 
60,000 karabinów za granicą.

Między piemontczykami, którzy się schronili 
do naszego kraju, jest wiele uczniów. Do Bar- 
cellony zawinął znowu okręt ze 4 zbiegłymi de
putowanymi piemontskimi, 2 jenerałami, 73 ofi
cerami i innemi osobami.

iyX frowincyi Galicyi Sotfiwconó odezwy



rewclxoyybe; duch atoli komtytucyyny ma tam 
przewagę, wyjąwszy miasto Kompostella , gdzie 
ifeięża xaledwo nie składają trzeciey części ludności.

W ł o c h y .  l \  ' '
(z gaz. Warsz.) Neapol dnia s  maja. "Wszy

stko lu i w prowincjach wraca powoli do da
wnego porządku. Liczne ćaputacye wyjeżdżają 
do Rzymu dla powinszowania Królowi, iż rewolu
c ja  przytłumioną została.

Zacięto tu już czynić przysposobienia do wspa
niałego przy^aia Monarchy. Ciągle oraz bior4 
rozmaitych ludzi do więzienia. Pułkownik Pepe, 
były deputowany, którego miano przyprowadzić 
do tuteyssey stolicyj ratował się ucieczką. Sły
chać o wygnaniu % kraju wielu osób, które przed 
i po wypadkach zaszłych w lipcu roku zeszłego 
grały znakomitą rolę.

W całym kraju naszym kazano odprawić 
w kościołach nabożeństwo sa sczęśliwe uśmierze
nie rozruchów w Piemoncie.

Dnia 4 . ]3wóch ludzi, to iest, jednego stan
greta nazwiskom Tomaso Ametrano z Soreni, « 
drugiego Gaetano Sihestro, z Cassandrina, u któ
rych znaleziono dyploma Karbcnarów (Węglarzy) 
przystróiono w» wszystkie żaaki tey sek ty , i 
publicznie na osłach po mieście prowadzono. Szy
dziło z nich pospólstwo, tak dalece, iż dyrekcya 
polictyna wydała dnia 5 b. m. suhowy roz
kaz, aby lud nie okazywał przez okrzyki rado
ści swojej, z przywodzenia do skutku wyroków 
przeciwko hultajom zapadłych1. Obostrzono oraz 
■akix zaciągania ludzi i sprzedawania lub bezpła
tnego rozdawania kokardy narodowej.

Dnia s b. m. wypłynął z zewnętrznego tu- 
teyszego portu okręt Hnijowy francuski Jean Bart, 
pod Co® ódrtwem kontr-admirala Jacob s częścią 
e s k a d ry  franonzkiey, która stała od niejakiego 
cjiasu.

Rzym dnia 6 maja. Bawiący tu Król Obojey-
Sycvlu weswał svn«|swego następcę tronu, Xią- 
ięcia Kplabryi, aby tu z,ecbal; chce bowiem ra
sem x mm powrócić do Neapotu, dokąd, jak sły
chać, odprawi wjazd uroczysty.

Hrabia. Barbaroux, wysłany w nadzwycżay- 
nem zleceniu od Króla Sardyńskiego do stolicy 
ap -stolskicy, oddał d. & b. m. Papieżowi list no
wego swego Monarchy Karola Fehxa, * doniesie
niem o wstąpieniu jego aa tron, po złożenia korony 
prze* Króla Wiktora Emanuela. Złożył ora* 
list wierzytelny. Podobny list oddał Margrabia 
St. Saturna, poseł sardyński, Królowi ceapolitań- 
skiemu.

Dnia 12 metj'i. Dnia 9 b. m. przybył tu Xią- 
ie  Kalahryi, i sUnął w pałacu Farnese, gdzie mie
szka K r ó l n ea p o lita ó sk i. Monarcha ten wraz 
ze wspomnionym Xięciem wyjedzie d. i 5 b. m. stąd 
do Neapolu, stolicy swojey, gdzie d. i 5 b. m. 
przybydź postanowił.

Pan Oubril, poseł Rossyyski przy Królu Obo- 
jey Sycylii, wyjechał ztąd wczoray do Neapolu; 
X iąię Blacas, poseł francuzki, 1 Hrabia Truschses, 
poseł pruski, wyjadą razem * Królem neapoli- 
tańskim.

Florehcya dnia 1 o maja. Dnia 6 b. m. od
prawił się tu ślub Wielkiego Xiążęcia naszego 
z Xię*nic£fcą Maryą, córką XiążęoL Saskiego Mo- 
xymiliana. W ieczorem zapalono fajerwerk na 
wieży pałacti Fecchio, i kopułę kpścioła katedral. 
toego oświecono. W  ^astępnyoh dniach były wy
ścigi pojazdami, bale m.askowe, x t. d.. rozdanp

chleb ubogim, i kilka biednych panienek wypossó 
żono.

Od granic włoskich dnia 8 maja. Xiązę Cd- 
rignan povirroci wkrótce do Turynu, i został tt«; 
zn&ny za przyszłego następcę tronu sard .ńskiego.

Małżonce Króla Wiktora Emanuela bardzo się 
niepodoba, iż mąż jey zrzekł się tronu.

Listy z Rzymu donoszą, iż Król neapolitań- 
ski choruje, i kazano sprowadzić lekarza z Ne- 
opolu.

Xiąiętom Cimitile i Cariati, ora* innym dy-i 
plbmatycsnym urzędnikom rewolubyynym neae 
pbhtaćskim, zakazano powracać do óycsyzny.

T  U R C Y A.
(* Gaz. wari) Od granic tureckich dnia s d  

kwietnia. W  końcu marca i ńapoczątku kwietnia 
ucięto w Stambule głowę wielu znakomitym gre-i 
kom, a arcy biskupów: efezkiego, nikomedyyskie- 
go, chalcedońskiego, derkoóskiego i hekleyskiego 
osadzono vr więzieniu, i wzięto na tortury. Czteć 
rey ostatni podpisali klątwę, którą powieszony; 
patryarcba grecki rzucił na Xiążęcia Ypsylante*. 
go. Osadzono także w więzieniu metropolitów, 
ądryanopolitańskiego i salońićkiego.

Stambuł, dnia 3 o kwietnia. T racą tu ciągi fli 
znakomitych greków. Niedawno losu tego do
znał powszechnie szacowany Xiążę Morusi, który; 
wezwany naradę do patryatchy, przed pałacem 
jego stracony został. Rozhukane pospólstwo tu-j 
teysie zamordowało wiele chrześciian. Zapaliło 
nawet domy na kilku ulicach przedmieścia Peraj' 
i wszystkich mieszkańców, męzczyzn, kobićty i  
dzieci wyrżnęło i spaliło. Posłowie dwcrow chrze
ścijańskich zatarassowali się w pałacach swoich* 
unikaiąc zawziętości ttirków. Słychać, iż Lad£* 
Ssrangford, małżonkę posła ahgieiskiego, ramon© 
W głowę. ;

VVoysko greckie z Epiru pisze gazeta berlifić 
ska ) posunęło się do Tessalii i zupełnie poraziło 
Sostotysięfczhy korpus, który W . Sułtan wysłał 
pod dowództwem Baśzy Beja. Grecy zaięli Suli$ 
Fargo, Prevezd i wszystkie warowne miasta Epirv^ 
Peloponez zupełnie prawie oswobodzony od tu t^  
kow. Spartańczykowie zdobyli szturmem Patraity 
Neocastron, TropSliza i wszystkie twierdze BŚS«ł 
rei, oprócz Mothone i Corona. Niepodobna 
sać zawziętości turkó w w Stambule. Stracono Obie 
dragomanów, Konstantego i Mikołaja Morusi; je-: 
dnemu głowę ucięto , drugiego powieszono^ 
Wszyscy liczni ich prsyiaciele; służący i znać 
iomi podobnego doznali losii. Delnieyszych xięży; 
greckich, starców maiącjch po 80 i 90 lat wzię-. 
to na tortury, 1 okrutnie Zamordowano. 8ocio.; 
letniego starca Maurocordato, synowca dawniey- 
ęzego Hospodara, powieszono przy drzwiach wła
snego jego mieszkania. Takiż los spotkał wielu 
szlachty i kupców. Przyjaciół, służących i zna-i 
jomych tych wszystkich, którzy się albo w woyr 
sku greckietn znajdują, albo uciekli, zamordować 
no w nayokrutnieysżym sposobie. W szystkie skleć 
py są zamknięte. Janczarowie i Bostandzi rabują 
i zabijają każdego, kogo spotkają. Takifego obey-- 
ścia się doznają niemcy, francuzi, anglicy i wszy
scy bez wyjątku chrześcijanie, czego jeacze nigdy, 
nie było. 2bo,000 chrześcijan, którzy się tu  znay- 
dują, lękają się o życie swoje.

Wiadomość o poróżnieniu się i nieufności 
między xiążęciem Ypsylantym  i Teodorem «S/a- 
dzier, jest fałszywą, i umyślnie rozgłoszoną, Slu~ 
dzier działa w imieniu Xiąźęcia Ypsylantego |  
zostaie zupełnie pod jego rozkazami.



D nia  2 maja. Nowy W ielki W ezyr, Ban
derii Ali Basza, 10 dni tylko piastował swóy u- 
rząd*, niespodziewanie został zrzuconym i skaza, 
nym  na wygnanie do Cypru. Zbytnia surowość 
ściągnęła mu niełaskę W . Sułtana. W szakże 
potrzeba oddać mu sprawiedliwość, iż w ciągu 
krótkiego swego urzędowania, bezpraw.a i  gwałty, 
j a k i c h  się zbroyne tłumy ludu dopusczały, zaczę
ły  ustawać, Następcą jego został Suhh  Basza, 
k tó ry  przed przybyciem złożonego teraz  z urzę- 
du W . W ezv ra ,  był jego zastępcą.

Rozruchy na półwyspie Morei wzmagają się 
coraz bardziey; powstańcy popełniają niesłychane 
©krócieństwa.

w i a d o m o ś c i  r o z m a i t e ,

(z gazety ry tk iey  Zuschauer)
Podług listów z W iednia ,  zostanie w króle

stw ie neapolitańskiem i 2,000 woyaka austryao- 
kiego, które osadzi twierdze, ieszta powróci do 
Dombardyi.

Do Gottenburga przybyło razem 2 5 okrętów  
a n g i e l s k i c h  po bslki i tarcice; jest to prędkim skut
kiem lniżeBsa opłat celnych.

Z przyczyny, że Prusy, co do nieporozumień 
awego z Anhalt- Cothen, odrzuciły wdanie się zgro. 
madzenia związku niemieckiego, przyjęła Austrya 
p o ś r e d n i c t w o - ,  i sprawa bierze taki kkrunek, ja- 
kiby wzięła i bez istnienia zgromadzenia związku 
niemieckiego,

W  M adrycie , nawet i w pałacu królewskim , 
imało przyyśdź do bardzo żywych (a jak niektóre 
gazety zagraniozne piszą, gorszących) scen.

P o d ł u g  nowych w iadonoici, W ołochy i Moł- 
dawiaaie mieli oświadczyć, że wydaliby Teodora 
i  daBzych hersztów buntu, jeśliby tnrcy nikomu 
w icoey złego robić nie chcieli. W  r*eczy tey 
„aybardzieyby na uwagę zasługiwało , a*al:by 
"Wołochy i t. d. uwierzyli, ze turcy słowa dotrzy- 
tnają, skoro już takie rzezi poprzedziły.

C ła Hiszpanija zdaje się bydź zagrożona wy- 
hucbnieniem woyny domowey. W inę tego mię
dzy innemi należy przypisać przewaźającey par- 
tyi, która się zemstą unieść dała. W  elu złudzi 
*asłużonych zostało okrytych obelgą; młokosy nie
znajome, oficerowie, bankruci ze stanu kupieckie
go, rzemieślaioy partacze, wzięli ster rządów po 
miastach i nńssteczkaoh. Naturalnie powstała 
stąd tu i ówdzie niechęć; ale nie opamiętali się dla

nawet, ze mil/cye, powierzonych sobie więźniów, 
zamiast doprowadzenia na mieysce, strzelała 
w drodze, aby tym sposobem, siebie od dalszego 
przeprowadzania, A urzędników, od kłopotu • od
bywania sprawy uwolnić. W  Barcelonie, podług 
jednego * pism publicznych, za hasło służy o- 
fcrzyk: krewfkrew!

W  Lipsku u F .K .V ogela ukazała się xiąźe zka:
„ Sprawa Greków, sprawa Europy” w 8ce 4 gr.

W  Norwegii  wychodzi od W ielkieynocy w tym  
roku, norwegska gazeta literacka. (Cała Norwe- 
gija ma około 900,000 mieszkańców )

Żydzi frankforsoy jęli się naylepszego środka 
dla dostąpienia praw obywatelstwa: w wielkiey 
liczbie przechodzą d* wiary chrześcijańskiey. N ie
dawno ochrzcił się tam młody r&bm polski, któ
ry teraz stał się gorliwym nawrócicielem. W y 
mieniają 4ostu, którzy gotowi są póyśdź za jego
przykładem.

Maltany, W ałosczyzna i Serwija, B u lgarya , 
R u m e lia , Macedoni/a i M orsa , mogłyby same 
składać wielkie państwo, mające przeszło 
mil kwadratowych ziemi i pół ośma miliona mie
szkańców. W ielka część Multan jest pustą; ale 
inne prowincye, znajome ze swojey urodzayności 
i przyjemnego klima, które z klimatem Hiszpanii 
poludniowey porównać można. Spławne rseki i 
znaczna rozległość pcbrzeża morskiego ułatwia 
im wywoź handlowy. Kraje te, w  porównaniu 
z innemi krajami europeyskieroi, są mało zaludnio
ne; jednakże ludmeysze są, a nizeh prowanoye 
tureckie w Azyi. Sławę swoję wojenną utwier
dziły narody te w ipwszyeh dz'ejacb. Trzeźwi 
są, i bardzey do niewygód przyzwyczajeni, jak 
Turcy, a nadaje ina jescze w yżsicść, lepsza karność 
woyskowa i taktyka europeyska. M anow icie  
jazda ich jest w>borna. Nienawiść narodów tych  
d o  s w o i c h  władzoów, okazywała się osęsto w kr*ja- 
wych zaburzeniach. Tak często już w nadziei 
swojey zawiedzione, nie upaduą w niey jednakże. 
Nadaremnie nadawali im sułtani niektóre wol
ności; przy wdey b .d ź  rządzonymi od samych tyl
ko greckich Hospodarów, nie zmienił bynąymniey 
niewłaściwych ur»ądr-ń; a mnogie, we krwi nie
zliczonych oliar przytłumienia rokoszów, nie mo
gły zapobied* nowym usdowaniom. Grek, ujarz- 
mionv od trzech wieków, zwraca zasmucone oczy 
ku zachodowi, W nadziei postrzeżenia znaków 
swego wybawienia. Od trzech wieków zapytują 
matki swoich nowonarodzonych, przyciskająo je

lego burzyciele spokoyności, posunęli się jescze da- w środ nadziei i bojaźni do łona: będziesz;* sczę- 
ley , i te  zgorszeniem nauczano publicznie: że póki i,: Ł— 1 *■ ~ ~ 0 TT - -  —
jescze będą dawni urzędnicy, dawni oficerowie, pa
nowie i xięźa, póty i konstytucya nieprzyjaciół mieć 
będzie. Skutkiem tego były listy wygnania, któ
re be* żadnego przekonania, ze samego tylko 
podeyrzeoia wydawano, a zwierzchność tak jest 
słabą, źe je. natychmiast uskutecznia. Powiadają

śliwssym  oĄ twoich rodziców? U yrzysiże wol
ność swojey oyczyefey z  tryumfem krzyża?”

Pani Catalani, nie mogąc zgodzić się o za
płatę z członkami orkiestry we Frankforcie , spro
wadziła sobie do wtórowania 7 muzykantów ży
dowskich z Moguncyi.

[W W olno Drukować F. N . Golański Czl. Kom. Cenz. —  w W iln is  wDrukarni R e d a k cy i

Obtertvacye 
meteorologi-

1 C m  obicrwaoyi Wysokość Garom. wy*. Ther. Reau. W i a t r y .  j Odmia. iw powia [
dn. a3 średnia, 
dn. 3 4 średnia, 
dc. 25 go-;? 1 . 5

5,7 cal. 9,5 lin." 

37 — 8,4 —
27 — 7>2 —

-j-12,5 gtnpn 
4. i3 ,58  

4 . 1 1 ,

Południowy 
N iestały 

Północno Zachodni

Pogoda 
Pochni- 5 desćz « 

| Deszcz obfity ,

c j  W' i  u  u  u  n a  * © »* z> t  •

3. Niźey podpisany dentysta ap- o pobycie swoim uwiadomić, u- 
probowany przez Kollegium Me- dzielając swey pomocy ubogim 
dicum w  Berlinie i .Warszawie, bezpłatnie. J/N eum ark. 
przejeźdźaiąc przez to miasto ma Mieszka przy ulicy trockiey 
zaszczyt Szanowną Publiczność w  domu Scldaka podN . 398.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SK IEG O  N. 6*.

W ilno dnia 2 5 maja t o a i  rotcn v. S.

M 1 A S T O WOLNE K R A K O W.
z  Krakowa [artykuł nadesłany, umiescza się na, 

źądarńe.) <
Do redaktora  gazety krakowskiej', d 8 kwie

tnia 1821 roku.
Żacżąwsży od froku lSog, poświęcając śłabć 

zdolności moje w różnych krajach Europy po
słudze bietińyćh, miałem szczęście pozyskać sło
dki zaszczyt przyjaciela cierpiąbey ludzkości, 
świetne zaś nagrody od Monarchów otrzymane 
dowodzą* ze pomyślnemi skutkami czynów mo
ich zwróćiłehi ha się óc£y p rżychjlney  zw ierz
chności. x

Reformy W sposobie robienia operacyi cierpią
cych ita kamieh, pozyskały dla mnie Względy 
wielu towarzystw uczonych, a wynalazek kle
szczów 1 sposob użycia ońych w t e y i e  operaoyi, 
od nayznakomitśzych operatorów Europy zaapro
bowanym został.

rJTo wspomnienie przeszłych zaszczytów moich 
mieszczę tu, nie dla nikczemnego samochlubstwa, 
ale raczey dla Zasilenia zaufania, z którym chciał
bym,żeby rodacy,mogący potrzebować pomocy zrę
cznego i doświadczonego operatora , Ulegli bydźa-  
dressowani do mnie w nastajycey teraz mdey porze 
wiosny, która w powszechności ,».a nayd godniey- 
szą miana jest qo przedsięwzięcia z pomyślnością 
Wsżnieyszych i delikatniejszych operacyy ch iru r
gicznych. jakiemi są; zd ęcie katarakty, operacya 
cierpiących na kamień i t. d. lubo i w opoźmoney 
p o n e  rokn przedsięwzięte opfrooye, przv starań- 
nem i metodycznym operowanych traktowaniu, 
pomyślnością uwieóczonemi b dź mogą. jak tego 
dowiodł Tomasz Komenda, 5 8 lat mający, który 
w pożnev jesieni, bo 27 października r .  z. w 
przytomności m a n .ów wydziału l e k a r s k i e g o ,  zdję
tą  mając kataraktę, cieszy się dziś przywróco- 
Ujm sobie wzrokiem.

Gdybym me był n gdzippoprzednicZo znany ja* 
ko operator, tedy te najpom yślniejsze próbki, kto- 
re  tu te js z e j  dałem publiczności, owych ważnych 
1 delikatnych operacyy chirurgicznych, jakie w po
śród Paryża na oklaski zasługują, juzby pow in
ny zjednać mi powszechne zaufanie rodakow. 
Jec« poświadczają różne Europy kraje, gdzie pod 
ókiem znakomitych ziomków .zasłużyłem na Zale
ty  znawców. v

W iedeń, Augsburg, Munich, Strasbourg, Bur
gos, Walladolid, Orleru, s *m naWet Paryż, uwień. 
czvły poinyślaWtyi skutkami czyny moje w zawo
dzie operatorskim; Landshut, M ńsk, Krakow, 
Łuck, Ołvka, Huszcza, Putiwle, Ramriy, Kijów, 
daiey W arszawa i po drugi raz Kraków, odebra
ły niepośledn^y biegłości mojey w chirurgii i aku- 
szeryi świetne dowody. Indus superbiam bieritis 
quae»itam. Horat-

A  wiec ufam w przychylności i łasce owych 
sianownych osób, które świadkami były nieraź 
czynów moich, posłudze cierpiącey ludzkości * 
chwałą imienia Polaka poświęconych, że nie za* 
niedbają wskazać mnie i życzliwie zalecić, mogą
cym potrzebować pomocv zręcznego operatora.

Mam honor przypomnieć Publiczności, iż po
dług uwiadomienia, pod dniem 27 kwietnia j8 ao  
roku do Gazety Krakowskiej załączonego, przyy- 
muję w pomieszkaniu mojćm przy ulicy Floryiań- 
akiey pod L. 55o ciężarnych na połogi.

Ubognrt pórtióc Operatorską ofiaruję bezpła
tnie.

Łączę w yrazy winnego uszanowahia:
Syxtus Lewkowicz,

Med. i chir. doktor, w Uniw. Jagielońskim 
chiifurgń praktyczney i akuszeryi prof. publ. 
zwyczayny, ś. Anny 3ciey klassy i legii houoro- 
wey kawaler, etc,

W  dniu 28 marca r. b. operowanym został 
na kamień cierpiący, Stanisław Dembowski, słu
żący, 48 lat liczący, w tuteyszym  szpitalu ś. Ł a 
zarza, w klinice Chirurgicznej* pbzez W .  Lew* 
kowicza medycyny i chir; Dra. professora ch iru r 
gii praktyczney w uniwersytecie tuteyszym. 
W spomniony professor z zWykłą sobie zręcznością 
i podług własney metody operował wymienionego 
powyżey, w przytomności W  W . Markowskiego i 
Kozłowskiego med. drow. i prof- ssoró w w uniwer
sytecie tuteyszym, również Juliana Sawicpewskie- 
go Med. i ohir dra i wielu mnyoh z zaproszo
nych gości i słuchaczów medycyny; Operacya 
mimo trudności w wydobyciu kamienia ( dla 
objętości jego wielkiey , a k tóry  jednak przy usi
łowaniu wydobycia go skruszył s ię ) nad kilka 
minut nie trwała. Cierpiący zaś po opercyi w nay- 
lepszym bycie zna jdow ał się, i przy zwykłey sta
ranności W . Lewkowicza f  zupełnie wyleczony 
i zdrów, jeszcze- do tych czas w klinice cbirUrgi- 
czney dla ciekawych widzów zatrzymanynS- jest- 
Nie można zamilczeć, lecz owszem publiczni* w y 
znać należy, że pomimo ważności tey  operacyi i 
subtelności, z jaką przedsiębraną bydź powinna* 
wszelkie w tey  mierze powyższy pr .fessor szy b 
kiego i doskonałego operowania dał nam dowody, 
■**« czego słuszną iest, aby rzecz tak  ważna ś w i»  
tłey udzielona była pułili, unośoł.

Julian  Saw icztw ski D r. Med. i Chir-.
* -----   ą

P  o t  6 w. 
i. Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY 

MOSGI Samowładnącego Całą Rossją etc. etc etc.
Urodzonemu Piotrowi Grozmaniemu pozew przeii 

Sąd Ziemski Wileński z eytacyi Urodź. Stanisła
wo Holtznera, k tó ry  obżaŁ pozywa oto: iż co^ob- 
żał. będąc generalnym rządcą handlu żał. w mie
ście Wilnie założonego, oraz utrzymując wszelftii* 
rachunki i dochody z tegoż handlu wynikłe, g<ły 
tenże handel, widząc go hydjź upadająoym, tnoze 
zabrawszyrawszelką gotowiznę, w znaetney ilości

Sieniędzy, niewiadomo dokąd z miasta W ilna w y i  
aliłeś się, a Zostawiwszy sam nierząd hauillu żał. 

do oddania całego swego funduszu na taxę i ,e'x- 
dywizyą zmusiłeś ; żał przeto w celu. uzyskahłćł 
repetycyi na obżał, pozywa obżał. i prosi o naka- 
ł'*nie obżał. jako generalnie Zarządzającemu han* 
dlem wyjaśnienia wszelkich mogących się zrtaleźć 
debitów i 0 tegoż handlu, o ukaranie obżał. za u-  
czyniony p>-8stęp o zasądzenie na obżał. wsze l
kich Szkód i sttiL, g handlu wynikłych i o dalsżft 
prośby przy sprawie wnieść się mające, salva ża
łoby melioratione.

Roku 1821 mca ńiaja 2g dnia W oźny świadczę 
iż kopią tego pozwu w s p ra w ią  Uy; Stanisława 
Holtznera W . Piotrowi Grozmaniemu przed Sąd 
Ziem. W ileń. do każdego czasu sprawy przypa- 
dnićnia do Kur. gazety h i t .  dla zawiadomienia po
dałem. Dat ut supra. Ignacy Marjański W . P. W ;

W ezwanie kredytorow i pretensoroui.
a. Sąd Ziemski Wileń. dekretem swoim dnia



26 apryla \ 801 roku w sprawie Stanisława Holts -  
nera a jego kr edytorami i pretensoram i przy
wołany , postanowił wydać trzykrotną w kurye - 
rze  Litewskim  awizacyą, w tym  a ieby  wszyscy 
kredytorowie i pretensorowie celem dowodzenia  
swych naleinościow , zaś debitorowie dla odpo
w iedzi na stanność massy w tym że sądzie Z ie m 
skim  W ileńskim  rozbierającym  tę sprawę w ses- 
syach poobiednich pod amissyą ja w ili się. Co 
uskuteczniając ninieyszą w Gazecie Kuryera L it. 
zamieszcza aw izacyą, D at. r. 182/ maja g. d.

R , 182/ mca m aja  16. W olno tę aw izacyą  
umieścić w Gazecie Kuryera L it poświadcza Z  em
ski Powiatowy w i leń. P isarz Józef Olszański.

U w i a d o m i e n i e .  .
3 . W  g.ibernii w ileńskiej, w powiecie brasław- 

skim  w m ają tku  J W . M arszalka W awrzeckiego, 
o trzy  wiorsty od m iasta  powiatowego W id z  po
łożonym , rozpoczęły się kompiele wód m ineral
nych , siarczystych; przy  których ja  n iley  podpi
s a n y  będąc restauratorem traktyeru. starać się bę
dę ze strony mujey w sze lk ie jj dołożyć ueilnóśći 
w zrobieniu udug:, każdem u doręczonych  kompie- 
low przybywającemu , w dostarczeniu podług żą 
dan ia  stołu , tru n kó w , i cokolwiek do potrzeb, i  „ 
wygód stosować się m oże, zą^cenę przyzw oitą ,i u- 
miarkowaną. D at roku  182 ■£ inca majtk i  dnia.

A ntoni SasienowSki 'Kuchmistrz.

Sądy E xdyw izorskie. '
2 . R oku  1821 mca m aja 3  dnia skutkiem  

rtnussy  Sądu Z ’niskiego W iłkom ir. w  bieżącym  
dopiero roku dnia 2 2 nastałey taxę  E x d y w i- 
z y ą  w szelkiego funduszu po zeszłych O to n ieF ry 
deryku  i  Karolinie z>Roppow H ertykach chorą
ż y  oh w oysk polskich pozostałego determ inującej, 
ija spełnienie takow ego dzie ła  przeznaczony  
Sąd E xdyunzorsk i w  komplecie do folw arku  
R udąnc zjechaw szy po załatw ieniu  :pierwiastko
wych. stopni a  m iędzy  innemi po nakazaniu kom- 
portacyi na w szystkich  ogólnie stronach przez po
zew  edykta lny  z instancyi sukcessorek p rzy  G aze
tach Kuryera Litew skiego umieścić się pow inny  
pociągnąć m ających na czteroniedzielną persys- 
iencyą od dnia t 5 ju n iiS ą d y  swe dla dogodności 
stron do miasta powiatowego W iłkom ierza  przeno
sząc termin do powtórnego zebrania się na oczewi- 
śta  rozprawę w  dniu 20 ’jbra  idącego dopiero ro- 
Igz zakreślił, w ja ko w ym  czasie ażeby kredytoro- 
wie i pretensorowie pod utra tą  rzeczy , a debito
rowie pod obawą w skazania  in contumatiam po- 
szukiw annych na nich summ ja w ili się niemniey aby  
o takow ym  przeznaczeniu niewiadomością nie osła
n iali się przez trzykro tną  p r z y  Gazetach K urye-  
ta  L itew skiego umieścić się powinną aw izacyą  
zawiadom ić postanow ił•

Leopold Kom orowski Zier/t. W ilkom , t& r d y -  
w izorski Sędzia. K onstan ty  z W j lda M e jer  
Ziem . W ilkom . Sędzia  E x d y w izo -■ Leopold W o y -  
Śzwiłlo Sędzia Gr. W ilkom ■ E x d y w iz .

Regent M ichał Grądzki.

Nowa pensy a męzka.
3 W  Gubernii Grodzieńskiey, powiecie nowogródz

kim , w miasteczku dziedzicznym  J W . Jana Sliżnia  
b. Chorążego powiatu Nowogródzkiego W olna zwa
nym ; za wiedzą i dozwoleniem Imperatorshego W i
leńskiego Uniwersytetu, założony jest pensyon dla 
płci męzkiey przez X . Jana Dąbrowskiego harmo
nika koliegiały Brzeskiej, Plebana Zadwieyskie- 
go. Daią się w tym  perssyonie wszystkie nauki na 
szkoły powiatowe od Jmperatorskiego Wileńskiego

Uniwersytetu przepisane: przytym  języki, łaciński, 
francuzki, n iem iecki, rossyyski, polski, kaligrafia  ' 
czyli sztuka pisania, rysunki ręczne, topograficzne 
i architektury początkowej z  rozmiarem. Ktoby 
chciał mieć dokładną tego pensyonu wiadomość 
zn a jd z ie  ją  na mieyscu zakładu. Trudność w w y
chowaniu pierwiastkowym młodzieży w tych okoli
cach, jest m i powodem do tey posługi dla obywateli.

L i c y t a c y  a, 
a. Litewsko W ileński Guberniolny R zą d  sto

sownie do komm unikacyi w ileńskiej ikarbowey 
Izby, podaje do wiadomości: iż w tey ie  izbie od
bywać się  będzie licytacja  na zadzierżaw ienie  
w mieście W ilnie, sosowego i konsumpcyynego do- 
chodow do 1823 roku, a zatem życzący wziąść 
one w arędę. zechcą ja w ić  się dorzecioney  skar- 
bowey izby z dostateczriemi i prawnem i kaucyam i 
na term ina  1 go, o go i 7 go następującego m ie
siąca i unii. D att w W ilnie r. 1821 mca 20 dnia.

Sowietnik Łaurynowicz 
K azim ierz N ow icki Sekretarz. k

K ollegiialny rejestrator M . Gharytańowicz.

D o m  do s p r z e d a n i a .
2. L itelusko-W ileński Gubernialny R ząd , sto

sownie do rezo lucji sw o je j g marca nastałey, 
podaje do wiadomości, iź dom murowany wileń
skiego obywatela M iko ła ja  Jurewicza, w mieście 
W iln ie  nc  końskim rynku pod N .  i , z 5g poło
żo n y , za  d ługi wileńskiemu towarzystwu Dobro
czynnośc i, i sukcessorom zm arłego wileńskiego  
B urm istrza  Sdwaniewskiego należne, oraz inne 
pretensje , przedawać się będzie w  R ządzie  n in ie j
szym  przez publiczną lic y ta c ją  za gotowe pie
n iądze, w t&rminach 2 4, 27 i 3 o i unii teraźniejsze - 
go  roku, a zatćin ży czą c y  ony  nabydź , raczą  
w  pomienionych terminach o sam ej i 2 godzinie  
p tzy b y d ź  do R ządu. D a t w W ilnie 1.82 J roku 
m aja 20 dnia. Sowiet. W 'incenty Ław rynow icz.

K azim ierz N o w ick i S-kretarz.
J lo lle^ ia lny  Reg. M . Charytonowicz.

D o m  do p  r z etd a n i a.
2 Litew sko W ileński Gubernialny R zą d , stoso

wnie do rezo luc ji sw o je j 3o marca roku teraźn iej
szego nastałey, podaje do wiadomości, iż  dom m u
row any W . M aila  w mieście W ilnie na Subocz ulicy  
pod N .3 2 położony , za  dług w ileńskiej ju ryzd ykcy i  
powszechnego opatrzenia na leżny , oraz za  prettn- 
syą , starozakonnego kupca l i  lera M arkiew icza  
na tym  domie obezpieczoną a zarzeczy erekcji cne
go w ynikłą , przedawać się będzie w  n in ie jszym  
R zą d zie  przez publiczną licy ta c ją  w terminach 
8, 11 i 15 ju l i i  teraźniejszego roku, a zatem  
życzący  ony nabydź, raczą w wspomnionych term i
nach p rzyb yd ż  do rządu. D at w  W iln ie  1821 
roku maja 20 dnia.

Sowietnik W incenty Ław rynow icz.
Kazim ierz N ow ick i Sekretarz.

K ollegialr.y R egestrator M . Charytonowicz.

P rzedaż Domuow.
2. Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogłasza 

się: iź za liczącą się na żydach Nieświzkieh : Ma
tysie i Bencijanie Hinzburgach ,\ po części pro- 
wiantskiey, skarbową należność, będą przedawać 
się z publicznego targu dwa domy, znaydujące się 
w powiecie słuckim miasteczku Nieświżu : jeden 
murowany, a drugi drewniany z jedną od ulicy 
murowraną ścianą, z przynaleźącemi do nich zabu
dowaniami, ocenione assygnacyami Państw a: pier
wszy do 3,5on, a ostatni do 1,200 rubli, z których 
okazano rocznego dochodu a5o rubli, a przez lat 
dziesięć wynosi 2,5oo rubli, zatem życzący je na-



Ibydiś, zechcą p rzybydż dla ta rg ó w  do  Rządu G u -  
barnia lnego na te rm in y  następującego inca junii 
1821 rob  u; p ierw szy dnia 27, drugi 3o. a t rzec i  za 
t r z y  miesiące, licząc te rm in  od pierwszego w y d ru 
k o w an ia  w g aze tach  St. P e te rsbu rsk ich  lub M o
skiewskich, k tó re  późniey nastąp i,  g d z iep rzy  t a r 
gach okazane bętłą posczególne tych  dom ew  opi
sania. Dnia i 4 maja 1821 r. Sekr. F. A rcfm owicz.

U w i a d o m i e n i e .
Niźey podpisany oświadcza,iż przybyw szy do dóbr 

Michaliszek oddanych pod konkurs  dla w ierzycieli 
zeszłego H rab i  Brzostowskiego M arsza lka  Guber. 
W ileń .  gdv n ap ie rw sz e  zaawizow anie przez K ur.  
Lit. w  Nch 46 , 4y i 4g, w-czasie zadeterm inow ą- 
nym od dnia 1 do 8 maia roku  idącego nie-raczyli 
lokatoryuszow ie p rzy b y w ać  do Michaliszek dla o- 
beyrzenia  sched wydzielonych i p rzyjęcia  mapp 
odpowiednich tym  schedom, gdzie przem ieszkaw - 
szy do dnia 16 maja nad czas zakreślony, p o s ta 
nowił mappy takow e zalokowac w  rę k u  W . D auk- 
szy Regenta Granicz.,  mieszkającego w domu Mo- 
k rzeckiego  przed placem, od k tórego  życzący  lo 
katoryuszow ie  mogą odebrać , a obok tego donosi 
iż po raz ostatni ma zjechać do Michalisze.k w dniu 
i 5 7bra roku  bieżącego, i tam  zabawić do dnia 22 
tegoż miesiąca.Spodzie w a się iż w te m  czaś ieJW  W . 
i v\ W . w ierzyciele , k tó rzy  mają lokacyą w  do
b rach  M ichaliszkąch n.eodm ówią p rzybycia ,T ub  
zesłać um ocow anych dla obeyrzem a wydziałów , 
w tern mianowicie znayddje konieczną po trzebę  o- 
becności, ponieważ za  p rzybyciem  do dóbr porńie- 
nionych w' celu okazania sched, znaldzł w n iek tó 
ry eh m iey-cach znaki g ran  ae rozebrane p rzez  
przygraniczających , k tó rzy  przy p ierw szym  pom ia
rze  do Sąiiu exdywizorskiego, z żadną in te rw en -  
cyą  mep. zychodzdi, p rze to  aby niebył narażonym  
na p ow tó rną  czynność, i uwolnił siebie od dalszey 
assystencyi przez  n im eyśzą ąw izacya  m a honor o- 
śvćiadczyć. K lem ens Gośniewski.

T akow e objawienie Redakcya może umieścić 
“to Gazecie K u ry e ra  Litewskiego.

Józef Horodeński Sędzia G rodz .

P o z e w .
3 W e d le  Ukazu Jego Im peratorsk iey  M ości Sa-  

m ow ładnącego całą Rossyą. etc .  etc . etc .
Pozew' E d y k ta ln y  przed Sąd T ax a to rsk o -E x -  

dywizorski na fundusz zeszłego H e r ty k a  Chor. 
woysk. poi za remissą Sądu Ziem. W iłk o m  w r .  
1820 nica f e b r .  24 d. ićroWaną przeznaczony s po-
w ództw aU r.K aro liny  i M aryannyH ertykow ienC ho- 
rążanek  woysk poi. w assystencyi opieki, U r.  J e 
rzem u F rancuze wieżowi Sędziemu b. Ziem. WiJ» 
przez  ra c y ą  opisaney ewikeyi na Ow ilach na bez
pieczeństwo summy na Rudancaoh opar tey  , S ta 
nisławowi W iwulskiepiu now ąnabyw cy R u d ąm  i 
Mduncovv od obżał. Jerzego Francuzew icza ,  a K a 
zimierzowi i samey D ąm browskim  H o ro d n u ,  takoż 
nabyw com  ak to rs tw a  M lunc od obżał. W iw u l -  
skiego, Leopoldowi F rankow skiem u zas taw nem u 

“possesorOWi Milunc, S tarozak. Kałm anow i Flirszo- 
wiczowi, 1 Ur. Jakubowi 1 samey żonie Tołoczkorp, 
tradycy inym  pdsscsorom Rudaneow.i MilgiedziyWj 
oddzielnie S tarozakpnneum  K ałm anow i H irszo- 
wiczowi ze stopnia Siemiona C hary tonow a, S ta ro -  
zakonnego Josiela Abćamowięża i Leyby Josiełowi- 
cza, sukcessorów Tom asza Brzezińskiego, Macieio- 
wi S tunżanowi Kozubowskiemu, G othbow i
Gruzinowi. S tanisław ow i Sargiewiczowi; S ta r .  Jo- 
sielowi MagniskieirtU, Józefowi Z akrzew sk iem u. J e 
rzem u Felkierzam bow i 1 jego sukcessorom. S ta r .  
W u ifo w i Jeykowiczowi, Josielow 1 Lew inow iczow i, 
Ur. Macjeiowi Pacowiczowi, Gasprowi P la terow i, 
S tar .  Giezobroch, Janowi R om anow sk iem u , M a
ciejowi G ottow tow i,  S tar .  Danielowi A braham o- 
wiczowi, R abinow i Taurogin^kipmu M owszy Oa- 
widowiczówi, sukcessorom zeszłego Pałaszewskiego 
a mianowicie*? R obertow i Orzeszkow skiem u , suk 
cessorom zeszłego A ndrzeia  Sztadena, M ichałowi 
Pozniakowi, A lexandrowi A rc im ow iczow i, Józefo
w i  F r e y ta k o w i , Kazimierzowi Sztunderow i, Bo- 
gummillp primi voti Zarankow ey, e t  post T uroW ey 
tnatGe M aryapnie, Z araakow nie  córce  z dokładem

opieki, W ik to re m u  W a rec k ie m u ,  Józefowi i R egi
nie Sztadenom sukcessorow zeszłego Giedyona T u 
ra ,Jus tynow i i Je rzem u Podberesfcm  Podkom Brasł. 
Ignacem u Rudominie.Kazimierzowi Skinderow i,A n
drzejowi i Zofii Butlerom  b. Sędziom G rodz, .suk
cessorom *eszłego Tańskiego, W incen tem u  B utle 
row i Sędziemu Gran, W iłkom .,  nabyw cy  fo lw arku  
•Kwinciszek d eb i to ro m , Józefowi M alickiemu b. 
assesorowi Sądu niż Ziem. W ił .  Józefow i Janow i 

J ak u b o w i  b rac iom , Judycie K a ta rzy n ie  M ary an -  
nie 1 Annie fjiostrom H e r ty k o m  pułków, i pu ł-  
kow n. Woysk poi. p re te n s o ro m , oraz dalszym 
wszelkiego ty tu łu  w ierzycielom  i  zaw inia jącym  
do massy, a p rzez  kom portacyą  dowodow w y k a 
zać się mogącym i w  ty m  celu Ur. sukcessorom  
zeszłego S tanisława Niew iarowskiego, u t rz y m u ją 
cym u siebie ruchomości, w szystkie  nayw ażn ieysze  
zeszłego H e r ty k a  papiery, tudziesz Ur. K a je tano 
wi Ganowi A dw okatow i subsehow T ro c .  dla zło
cen ia  papierów do sp raw y  z różnem i od tegoż T i e r -  
ty k a  p rzy p oruczonych ,p rzy  odwołaniu się do wszel
kich dowodow pisma na Sądzie zaprodukow aó się 
m aiących  wynosi się o to  Iż co lubo zeszły F r y 
deryk  I l e r ty k  Chor. woysk poi. wszedłszy w /.w ią
zek m ałżeński z zeszłą K aro liną  z Roppow H e r ty -  
kową, m a tk ą  żał., po wzięciu z daru  rodzioow zn a
cznego w go tow ym  groszu 1 w w y p raw ie  posagu 
sposobem re fo rm y  sum m ę na O w d a ch  1 R udańcach  
od Ur. P la te ra  n a b y tą  w ilości zł. poi 34,022 od
pisując eney dokum entem  w 1790 m ca  8bra 22 d a t -  
to w an y m , a 1793 ap r  . 20 dnia w Ziem. Wileń'.  
p rzy zn an y m  i w r. 1802 aug. 26 d. do a k t in g ro sso -  
w an y m  w ieczyście na  osobę ^ w e y  żony K aroliny  
H e r ty k o w e y  z rzek ł  się i p rzekaza ł w tenczas ,  kiedy 
jeszcze żadnego długu przez  zeszłego H e r ty k a  za
ciągniętego. niebyło; jednakoż w poźnieyszym cza
sie czy to  przez  podstęp m ęża  zeszłego Ufertyka, 
czy  też p rzez  ob ro ty  sam ychże w ierzycieli F r y d -  
r y k a  H e r ty k a  procedujących, K arolina H e r ty k o w a ,  
gdy dostrzeg ła  swóy fundusz obarczony trad y b y a m i 
i zastaw am i za długi męża, do k tó ry c h  w naym niey- 
szey części nie należała, i o onych niewiedziała;zm u- 
szona była  w r .  1809 gb ra  2 2 w ynieść  po w szy 
stkich, jako na k rz y w d ę  iey działaiąicych, za- 
Jozew  przed Sąd Gł. Lit. W i l e ń ,  i ń iedoczekaw -

aw y Vń'f-ądań, ten  świat, p rz eg n a 
ła, w stopniu k to re y  zał. dełat. w osierociałym  s ta 
nie pozostałę  pod assys tencyą  opiekunów  p r z e z  
zw ierzchność przeznaczonych  czyn iąc  p ra w e m  
p rz y  wykazaniu  drogi w ierzycie low  zeszłego H e r 
ty k a  Chor do pozyskania sw ych naleznościow (je
śli się realnie okażą) na dalszych debitach  onego
u osob w górze w ym ien ionych  zn ay d u iący ch s ie ,  ó
sw ą  własność po m atce  p ra w em  n a tu ra ln y m  p rz y 
padającą, s tosownie do ustaw’ k ra iow ych dopomnieć 
się mają słusze pobudki, i  razem  to  wykazać.- im o 
że obżał. W iw ulsk i same Rudance , a 'obżał.  F r a n 
kowski i D ąm brow scy  wdeśMilunce mimowolnie bez 
w y p ła ty  ca leżn ey  ża łcym  sum m y zł. poi. 34,022 
zagarnęli,  udo że dopytujący się dziś w ierzyciele  do 
funduszu zeszłego H e r ty k a  nie Z gotow ey pożycz
ki naliczają swe należnoście, lecz ty lko  z n ak a r-  
bu niesłusznie stosu jących  się p r e te n s y o w , jakie, 
p ro fitu jąc  ze słabości onego zwiększyli znacz
nie zaocznemi konw ikcyam i,  i że w  Roku 1812 
zeszły N iew iarow ski u trzy m u jąc  u  siebie n a  
s ta -o y i  vr W iln ie  w  domie Szadurskich  zeszłego 
H e r ty x ^  onego znaczne pieniądze, papiery , a scze- 
goltne o b b g i 's ,weyitow s[l icb j Bukszy zagrab iw szy  
nie wolnie do tąd  - t rzy m u ie  1 w tym  zam iarze  po 
uzyskaniu  rem issy  -,a Sąd E xdyw izorsk i dla 
jednoczasowey ze w szys,v imi ro z p ra w y  p rzycho
dzą  z p ro ś b ą ,  o^atw-ierdzeni« dow o d o w -tak  w ła 
sności zeszłey  K aroliny IIertyiv*weV jakfl . > 
fundusz zeszłego F ry d ry k a  H e r ty k a  ^ o b u jacyeh- 
po czym sum m y zł. 34,022 na Rudancaoh Alil 
luncach  o p ar tey ,  jako w p ro s t  do m atk i p r o c t J n_ 
jących  należną, dla żał. delat;  decydow ania i o p ł a - • 
ty  oney obżał. F ran cu ze  w ież o w i ' i now onabyw cy 
W iw ulsk iem u ,jako  ak to rom  i dziedzicom m ają tków  
ew ikcyi uległych w naykro tszym  te rm in ie  nakdza- 
ma, w ierzycieli zaś zeszłego F ry d ry k a  H e r ty k a  
ty lko  rea lnych  na dalszych debitach w górze w y 
rażonych, i p rzez  kom portacyą  wyjaśnić się m o g ą
cych pelokowania, dla za ła tw ien ia  i skoncen trow a

l i



tlia tak  massy fundusżu debitora, jako tez  źaćią- pjfobóscźówi czabowskićhitl czer. zł. sztuk 706, ja* 
gnionych przez niego długów,komportacyi na wszy
stkich a wszystkich stronach wszelkich traneak- 
tow, kwitowj listów, obligow rachunków, r e w e r 
sów, oddzielnie na sukcessorach zeszłego Stanisła
wa Niewiarowskiego wszelkich ruchomośói, pienię
dzy i obligow od Szweykowskich i Bukszy na czer. 
zł. gorą 2,000 zeszłemu Chor, Hertykowi wydanych 
a niewólcie w r. 1812 przez Niewiarowskiego za
branych, i na obż. Kajetanie Ganię Adwokacie Troć. 
wszelkich papierów do sprawy przyporuczonych, 
oraz aktów inkwizycyi kalkullacyi 1 weryłykacyi z 
tradycyynemi possesorami 1 z kim z rodzaiu sprawy

kowe pieniądze umierając xiądz Sawrymowicź 
przez testamentową dyspozycyą na dwóch siestrza
nów Józefa i Justyna Sawrymowiczow zapisał,prze
znaczając za exekutorow swojey testament.owey 
dyspozycyi W  W . JJPP. Józefa Walentynowicza 
b,. Marszałka P tu  W ileń. i Wincentego Kurmina 
Regenta Ziem. Wiłkomłer., w skutek testamento
wego rozrządzenia zająwszy się czynnie opieką ze
szły W alentynowicz wice Marsz. P tu  Wileń. pier- 
wiey przez lat kilka procenta, a poźniey summę 
całkowitą czer. zł. 700 z wypadającym procentem 
na rzecz"Józefa i Justyna Sawrymowiczow ode
brał i z ogółney nal -iuóści J W .  Komara dokumen-w ypadać będzie przeznaczenia- Fundusz zesz łego  brał 1 z ogólney na.ezuosci J •» . Komara clokurm n- 

H e r t y k a , w y łą c z y w s z y  własnpśd sam ey z a sz łe y t le r -  tern w łasnoręcznym  pod datą 1808 mca apryla 21
j  5 J  ^  J  "  J ____~ *__________________i  ™ ~L odi. dnia n  o S a n a n ntykowey, w admimstracyą osobie meinteressowa- 

ney i odpowiedź mającey7, lub żal. del. w assysten- 
Cyi opiekunów jako osiadłych przypór uczenie, źał. 
delat. do czasu oczewistey i skończenia sprawy su- 
stentacyi z dochodow administraeyi przeznaczenia, 
i w  dalszych punktach przepisy remmissyinego de
k re tu  załatwienie , expensow prawnych na win- 
Hychsącizenia oraz tego wszystkiego, co czasu sp ra 
w y proszonym' i dowodzonym będzie, z wol
ną  poprawą żałoby. .*

“ Roku 1821 mca maja 2 d. woźny niźey własną 
ręk ą  podpisany świadczę, iż kopie takowego pozw u 
zgodne z autentykiem w sprawie W W JP P a m e n  
Karoliny i Maryanny Hertykow ien Chor. woysk 
poi. w assystencyi opiekunów przed Sąd Taxatorsko 
Exdy wizorski w folwarku Rudancach w pierwszym 
ninieyszego zjeździe exystujący wyniesionego, sta- 
wającym i znaydującym się niektórym stronom, 
aJszczególme W W J P P .  Jerzemu Francuzewiczowi 
Sędziemu b. Ziem. W ilk ., Stanisławowi W iwuł- 
skiemu , Leopoldowi Frankowskiemu , Kazimie
rzowi i samey żonie DąmbroWskim, tudzież Star. 
Kałmanowi Hirsaowiczowi oczewisto w ręce p o 
dałem, a dalszym ,zaś wedle prawa do drzwi izby 
Sadowey w7 Rudąncąch przybiłem, i o terminie s ta
wania przed Sądem Bxdywizorskim tak w nimey- 
szym zjezd/.ie jakoteź w następnym, do ocżewistey 
rozprawy w mieście .W iłkom erzu sądzić się ma- 
iącym oznaymiłem ,. i 'edykta ln ie  do gazety Kur. 
Lit. podać i«* stanów iłem. . . . . . .  ,

Adam t V l e v s z t o w i c z  w  f
K o k u  1H21 xfid)Li-2 dnia woźny wyaey na pod- 

pjsie w v p z o n y  uayduiąc s>.-ę obecnie takowy pozew 
u r z ę d o w n i e  zeznał- Leopold Komorowski Sędzia 
Ziem. P tu  Wilkom. Exdywizor.

Roku 1821 mca maja 5 dnia takowy pozew ze 
do gazet Kur. Lit. podanym i drukowanym bydź 
może świadczę Leopold Komorowski Ziemski 
W iłkoraierski lE-xciy wizorski Sędzia.

wydanym, a tegoż roku jurni 24 dnia na Sądach 
Ziem. P tu  Wilkom, aktykowanym zakwietował. 
Ze źaś w momencie odebrąnia wyźey pomienio- 
ney należności niemiał zeszły W alentynowicz o- 
bligu zeszłemu xiędzu Sawrymowiczowi posługu
jącego, z tego względu pod datą 1808 apryla 21 
wydał od siebie assekuracyą jednoczasowie z do
kumentem kwietacyynym w aktach Ziem. W iłk. 
aktykowaną, przez k tó rą  nayuroczyściey zapewnił 
powrót obligu J W . Komarowi, mimo jakowe tak  
dawne pokwietowapie długu i mimo wydaną as
sekuracyą przez zeszłego Walentynowicza gdy 
J W .  Prezydent Komar nie ma potąd zwrócone
go sobie obligu, jakowy zeszłemu xiedzu Sawry- 
mowiczowi posługiwał, przeto zapobiegając, aże
by z tego źródła nie wy wiązał się w następnośći 
jakowey ambaras, przez ninieysze oświadczenie o 
uspokojeniu długu zapowiadając oblig przez siebie 
wydany na rzecz xiędza Sawrymowicza nikcze
mnym bydź ogłasza. U tego oświadczenia podpis 
następny. Takowe oświadczenie podpisuję Anto
ni Mokrzecki adwokat Sądu Gł. W ileń.

Zgodno z protokułem świadczy Sądu Gł. Se
kre ta rz  Dobrzański.

Takowe oświadczenie może bydź pomiesczone 
W  Gaz. K ur. Lit. z woli Sądu Sekr. Dobrzański.

U w i a d o m i e n i e .
5 . P i e r w  s z y  T o m  d z i e ł a  p o d  t y t u ł e m

O d y celn iejsze H oracyusza  w yszedł już 
z druku. Prenum eratorow ie za okaza
niem  swoich b iletów  odbiorę ^ciąźke u 
kollektorów . T om  2gi avyydzie w m ie
siącu w rześniu i do tego czasu prenum e
rata zostaje otwartą. W iln o  dnia 16 m a
ja 1821 roku. Józef Jeżowski.

c z e n 1 e.O ś a> i a d
2. E xcerp t  oświadczenia z protokołu potoczne

go Sadu Gł Lit. Wileń- 2go departam entu w da
cie niżcy wvrażoney zapisanego pod pieczęcią te 
goż sadu maja 20 dnia 1821 roku wydań.

Roku 1821 maja 17 dnia Na Sądzie Gł.Lit. W ilen. 
2go departam entu , staw ająć  obecnie adw okat te-  
"oż sailu A ntom  Mokrzecki , ośw iadczenie  poniż
sze zaniósł, i one do wpisania w protokół podał; 
jakowe w ty ch  się wyraża słowach : Oświadcze
nie im ieniem  J W .  Józefa Komara b. półkowmk» 
w oysk  polskich 1 prezydenta  sądu Gł L it. W ó e ą .  
guberm i cZvni się z następnych  p o b u d e k .  Oświad
czający się"b y ł w innym  zesz łem u *iędzu i  m n ci-  
szkow i Saw rv m o w ,czowi k a n o m ^  ’nfla” Hyk/ Pmu

W yjeżdżają za granicę.
I Do królestwa pruskiego mieszkaniec mia- 

steczka Mira starotakonny Mowsza Lejrbowiez 
Czarny na miesięcy sześć.

2 Do Królestwa Pruskiego Swińciański obywa
tel Starozakormy Chdim Hirszowicz Natau,on na 
miesięcy d z i e s i ę ć . _______

3 Do Królestwa Pruskiego Wileński obywatel 
szlachcic Józef Zaremba z służącym Alextmdrem  
Czebotarowem na miesięcy dwa. ___

TJcT "3n ia~ T g p ~ S ad ch o d ząceg o  m ie s ią ca  lip ca , z a c z y n a  się p r e n u m e 
r a t a  p ó ł r o c z n a '  n a  g a z e tę  K u r y  e r a  L i t e w s k ie g o ,  d la  w s z y s tk ic h ,  c h c ą 
c y c h  p r e n u m e r o w a ć  t ę  g a z e tę  d o  r ó ż n y c h  g u b e r n iy .  C e n a z w y c z a y -
n i  n a  p ó ł  r o k u  r u b l i  7 s r e b r e m .

R a z e m  te z  u w ia d a m ia  się: iź p r e n u m e r o w a ć  z p r z e s y łk ą  p r z e z  p o c z 
t ę  m o ż n a  ty lk o  n a  p o ł  ro k u }  1 ze  p ó ł r o c z e  o d  ż a d n e g o  in n e g o  n ic  
l ic z y  się t e r m i n u ,  t y lk o  o d  lg o  s ty c z n ia  d o  o s ta tn ie g o  d n ia  c z e r w c a ;  
i  o d  i g o  l ip c a  d o  d n ia  o s ta tn ie g o  g r u d n ia .  N a  m ie y sc u  zaś w  W i ln i e  
o d b ie r a ją c y  m o g ą  p r e n u m e r o w a ć  i  k w a r t a ł o w i e ,  z  o p ła tą  n a  k w a r t a ł
r u b l i  2  k b p .  ? 5.


